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Zełożona w roku 1856 
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6 poleca stylowe nowości 30.3 
jar sztućce na srebrzystym metalu — grubo srebrzone. =% 
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więcej niż poprzednie obfity w niepokojace wzbu= 
rzenia międzynarodowe, praca dyplomacyi była 


NOWE ARTYSTYCZNO-GRAFICZNE WYDAWNICTWO “i EoNot ateata wiat wytoka 1008 gióly- 


chanie silnie. Status quo, wytworzone w ro- 
ku 1903 na zjeździe w Mitrzsteg, zostało gwal- 
townie usunięte. Austrya ogłosiła jeszcze w li- 


e 
d stopadzie 1908 roku aneksyę Bośni, a Bułgarya 
Sl (14 f Z em S (74 swą niezawisłość państwową. Te dwa przypad- 
ki łącznie- z: przesileniem wewnętrznem Turcyi í 
Grecyi wywołały: długą kampanię—na szczęście— 


tylko dyplomatyczną. 
| Oto lej przebieg: Dnia 26 lutego podpisali 
przedstawiciele Austro Węgier i Turcyi układ 
ugodowy. Porta bznała aneksyę, otrzymując 2 i 
ZAMIEŚCI W ZWIĘZŁYCH MONOGRAFIACH OBRAZY S OPISY POLSKICH FA- syjnej. Jeszcze -go stycznia minister Milovano- 
BRYK, ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH, WARSZTATÓW RĘKODZIELNICZYCH, wicz oświadczył w serbskiej skupczynie, że na- 
PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH, ORAZ INSTYTUCY! NAUKOWYCH. == turalną granicą południową dla Austryi jest linia 
$ Drawy i Dunajn, że Serbia nie godzi się na 
WARSZAWĄ, Wielza M 33. wojny. Zbrojono i mobilizowano armię. Austro- 
, Węgry odpowiedziały zmobilizowaniem wielkiej 
siły zbrojnej w Bośni i Hercegowinie. Katastro- 
fa byla prawie nieuchronną. W ostatniej chwili 


pół milionów funtów tureckich odszkodowania. 
aneksyę. Partya wojenua pod przewodnictwem 


Atoli zgoda Turcyi nie zakończyła kwestyi anek- 
Redakcya i Administracya na Królestwo Polskie i Litwę następcy wodu Jerzego parla do wypowiedzenia 


Przyjmuję kcy na | s | Rosya cofnęła Serbii swą pomoc. Izwolski po: 
radził Serbii zrzeczenie się terytoryalnego od- 
ją | 4 Europa W roku 1909. szkodowania, Ale Serbia nie chciała jeszczę iść 
+ do Canossy. Dnia 10-g0 marca zażądała przed- 
| staw 


W roku 1909 nie prowadzono w Enropie aneksyi pod obrady konferencyi euro- 
wojny. Zasługą to niewąipliwa europejskiej dy- | pejski Wiedeń odrzucił tę propozycyę. , Wresz- 
plomacyi, która umiała łagodzić wybuchające co | cie interwencya Rosgi w Białogrodzie, a Anglii 


chwila zatargi imiędzynarudowe. Rok 1909 był w Wiedniu zażegnała wybuch wojny. Dnia 31 


MONCY se. Witold Lipiński 


Członek oia AP Akademii 
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marca skupczyna zgodziła się na odwrót. Wiel- | do Salonik na dożywotnie więzienie w willi Alan- 


kie państwo cara Łazarza zniknęło z horyzontu 
politycznego. Serbia otrzymała tylko obietnicę 
traktatu handlowego z Austryą, a Czarnogóra 
8 kwietnia zwolnioną została od uciążliwego dla 
niej paragrafu 29 traktatu berlińskiego. 

Dnia 14 maja zjechał cesarz Wilhelm II gi 
do Wiednia, by odebrać hołd wdzięczności za po- 
moc. dyplomatyczną Niemiec... 

Rosya, niezadowolona z porażki, oddaliła się 
od Austryi. Włochy coraz bardziej wycofują się 
z trójprzymierza, Ich pretensye do Albanii go- 
dzą się zupełnie z polityką Rosyi. Wpływy Au- 
stryi na Bałkanie są niechętnie widziane i w Rzy- 
mie i w Petersburgu. 

Przykiad Austryi i Bułgaryi podziałał za- 
chęcająco na Grecyę. Marzeniem patryotów hel- 
Jeńskich jest aneksya Krety. Kreta posiada od 
lat dziesięciu autonomię. Zostaje pod opieką kil- 
ku panstw europejskich, zwierzchność sułtana 
jest tylko teoretyczną. Kreteńczycy postanowili 
siłą poprzeć przyłączenie swej wyspy do Grecji. 
Ale Turcya młodoturecka nie myśli dalej pozwo- 
lio się obdzierać, Dnia 5 sierpnia pojawił się u 
rządu greckiego posel turecki i zażądał, by Gre- 
cy publicznie zrzekła się na przyszłość wszel- 
kich aneksyjnych zamiarów w odniesienin do 
Krety. Rząd grecki zwrócił się z zażaleniem do 
mocarstw opiekuńczych, Ich interwencya nchro« 
niła Grecję od napaści ze strony Turcyi. Na 
Krecie zapanowało dalej „status quo”, 

Ale zuchwałe żądanie Turcyi wywołało falę 
oburzenia w narodzie greckim. Honor narodowy 
wystąpił na scenę. Powstała liga wojskowa pod 
przewodnintwem Zorbasa, potomka bolaterów o 
wolność Grecyi. Przyświecały jej ideały spar- 
tańskie: wyćwiczenie wojska, zbudowanie floty, 
obudzenie patrgotyzmu, usunięcie przekupnej więk- 
szości parlamentarnej, Opinia publiczna skiero- 
wałą się przeciw królowi Jerzemu I. Zarzucono 
mu, że swych stosunków rodzinnych nie użył ce- 
lem uzyskania zgody Europy na aneksyę Krety. 
Synów królewskich prawie wypędzono z armii. 
Dyktatura wojskowa, jak za dawnych Agesilao- 
sów, stoi ponad parlamentem 

"Turcja przeszła przez jeszcze jedno przesi- 
lenie: 18 kwietnia wybucała w Konstantynopolu 
rewolucya przeciw młodoturkom. Tlam konser- 
watywny zamordował ministra wojny i kilka de 
putowanych, a innych wypędził, Ale już 24 kwie- 
tnia młodotureckie korpusy: macedoński i adrya 
nopolski zdobyły stolicę, 25 kwietnia obsadziły 


lidiz Kiosk, ukoronowały i przepasały mieczem 
kalifów nowego sułtana Mohameda V, a następ- 
nego dnia zdetronizowany Abdul-Hamid wyjechał 


toni. Młodotmrey wystawili szereg szubienie i u- 
dowodnili zwolennikom starego systemu, że nie 
są gorszymi od bohaterów terroru francuskiego 
z lat 1798 i 4, od Dantonów i Robespierrów. 
Faktycznym władcą Tarcyi jest komitet młodo- 
turecki, a wykonawcą jego rozkazów armia i jej 
szef Szefket Pasza. 

Zachód Europy zajmował się w roka 1909 
wiele zachodnim odłamem świata muzułmańskie- 
go. Francya, Hiszpania i Niemcy dzielą się z gi 
ry Marokkiem, aczkolwiek ostentacyjnie oświad- 
czają się za jego miepodległością, 
biera cła, okupuje Oasablankę, Udżdę i Szauję, 
a to tytulem zastawu aż do chw:li, gdy Marok- 
ko spłaci jej długi, to znaczy—do sądu ostatecz 
nego. Niemcy otrzymali w Marokku wolność go- 
spodarczą. W ten sposób przyznały one osta- 
tecznie Francyi wolną rękę w Marokku, czego 
jej przedtem absolutnie odmawiały. Odpowiedni 
układ podpisano 9 lutego w Berlinie. Francya 
zmierza teraz do zupełnego owładnięcia Marok- 
kiem. 

Gorzej stoj Hiszpania na wybrzeżu marok- 
kańskiem. Kabylowie napadli na jej osady iko- 
paluie, nie chcąc dopnścić obeych do swego kra- 
ju. 60,000 żołnierzy biszpańskich z trudem zwal- 
czyło paryotów muzułmańskich. Hiszpania ścią- 
gnęla przytem na siebie podejrzenie Franoyi, gdy 
zamierzała z Rifu utworzyć rodzaj swej ko/onii. 
Sprawa cała jeszcze nie jest dyplomatycznie za- 
latwioną. 

W innych państwach europejskich przeważa 
ly kłopoty wewnętrzne nad zagranicznemi. Ol 
brzymie, gorączkowe zbrojenia morskie wywoła 
ły w budżetach Anglii i Niemiec deficyty półmi- 
liardowe. W Anglii rząd liberalny zażądał prze- 
to nowych podatków, obriążających własność 
ziemską. Izba *lordów odrzuciła jednak bil fi- 
nansowy wraz z budżetem 30 listopada. Izba 
gmin została więc rozwiązaną, nowe wybory roz- 
pisano na połowę stycznia W razie zwycięstwa 
liberałów kom,etencya konserwatywnej iżby lor- 
dów ulegnie ograniczeniu. 
odrzucania budżetu. Zwycięstwo zaś torysów 
(konserwatystów) równać się będzie zasadniczej 
zmianie polityki handlowej Anglii. Na miejsce 
wolnego handlu wejdą cła ochronne dla prze- 
mysłu angielskiego. Kolonie ściślej zlączone zo- 


staną z krajem macierzystym. Zbrojenia pójdą 
naprzód. Polityka zagraniczna będzie energicz 
niejsza, 


W Niemczech blok konserwatywno liberalny 
rozbił się na reformie fiuansów Rzeszy. Więk- 
szość konserwatywiotentrowa opodatkowała giel- 


Franċya po- | 


Utraci ona prawo od- į 


į dẹ i kapitał ruchomy, zamiast spadków i nieru- 
chomości Z tego powodu ustąpi! patron bloku, 
kanclerz Bülow. On, który zawsze głosił zasadę 
nieodpowiedzialności parlamentarnej ministrów, 
ustąpić musiał, gdy większość odmówiła mu za- 
ufania. 

Nowy kanclerz Bethmann-Hollweg dotąd nie 
pokazał swej barwy, W nowie programowej o- 
świadczył, że chce stać ponad stronnictwami. 

Zresztą milczy, jak zaklęty. Bülow mówił wiele 
| i płynnie, piąty kanclerz zaś mówi mało i z tru- 
dem. Czyny jego są dotąd żadne, ale już stano- 
wisko wobec reformy wyborczej do sejmu pras- 


mann- Holiwega. 

Wreszcie i Francya miała przesilenie gabi- 
netowe. Dnia 20 czerwca upadl Jerzy Clemen- 
ceau, a w cztery dni później objął rządy Arysty- 
des Briand, socyalista niezawisły, twórca ustawy 
separacyjnej, O ile Clemenceau nie miał żadnych 
zdolności administracyjnych, o tyle Briand zalat- 
wil się szybko z zaburzeniami strejkowemi i o ile 

i tamten był tylko retorem, 0 tyle Briand chce 
mieć program, zasady i t. p Oczywiście, nie ten 
sam program, jaki głosił Tirai; na koogresach 
socyalistycznych, jak antim:litaryzm i strejk gene- 
ralny Briand skupia siły do walki wyborczej, któ- 
ra odbędzie się w marcu r. b. Stare hasta anti- 
klerykalne zjednoczą znowu radykałów i socya- 
listów, Katolicy przystąpią do wyborów pod ha- 
stem walki o neutralną szkołę. Obecna bowiem 
jest antichrzescijańską, mimo, że nosi nazwę neu- 
tralnej. 
Również we Włoszech, Danii, Grecyi, Serbii 
i Hiszpanii nastąpiła w roku 1909 zmiana rzą- 
dów. Tylko w Hiszpanii ma ona żnacżenie zasad- 
nicze, tam liberalny gabinet Moreta rządzi od 2L 
października. We Włoszech gabinet Sonnina w pro- 
| gramie swym jest więcej konserwatywnym, a bar- 
dziej antikatolickim, niż upadły 2 grudnia rząd 
| Giolittiego. 
W Belgii zmarł Leopold II. Tron po nim ob- 
| jal Albert I. 
Wreszcie przed zmianą rządu stoją: Austrya 
i Węgry. 


| 
| kiego wyjaśni nieco polityczny charakter p. Beth- 
i 


Jubileusz handlowców. 


Wezoraj obchodziła dwudziestopięcioletni ju- 
bileusz swego istnienia jedna z pajstarszych i 
najliczniejszych u nas korporacyi samopomocy — 
Towarzystwo wzajemnej pomocy pracowników han- 
dlowych 1 przemysłowych m. Warszawy. 


FERDYNAND HIBBERT. 


SEWWA. 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhiauer owej. 


(Ciąg dalszy — patrz N 4). 


Dzięki wpływom teścia, Cici został de- 
putowanym i byl potem wybierany rók rocz- 
nie. Będąc głupi jak but i trochę jąkała, nie 
zabierał nigdy glosu na trybunie. To milcze- 
nie w kraju gadułów zwróciło nań uwagę i 
zyskało poważanie. Opinia publiczna widzia- 
ła w nim nawet przyszłego ministra. O mało 
co nim nie został, gdyż potrzeba było raz 
zastępcy i Cici byłby obrany ministrem spra- 
wiedliwości, 

Cici był dość uczciwy, że wymówił się 
nieznajomością rzeczy, dodał tylko: 

— Gdyby to... by...było w departamencie 
wy...wychowania publicznego, pod...podjąlbym 
się, bo.. bo znam się na tem. 

Odmowa ta jednak, zamiast podnieść go 
w opinii ogółu, jakby to było gdzieindziej, 
obniżyła go w oczach wielu. Uważano go za 
glupca. 

— Mieć drogę otwartą do karyery i nie 
przyjąć... trzeba być głupim! 

Nie darowano mu tego, 


Gdy na sesyach sekretarz wywoływał: 
„deputowany Cyceron Lapierre*, a Cici glo- 
sem wyuczonym odpowiadał „obecny“, przyj- 
mowano to ze zdumięwającą obojętnością. 

Żeby zwrócić znów uwagę na siebie, Cici 
wpadł na pomysł, który go jeszcze bardziej 


| ośmieszył. Ogłosił w dziennikach, że zawia- 


Cici czuł, że grunt mu się z pod nóg u- , 


suwa, otaczała go atmosfera pogardy i lek- 
ceważenia; powoli zauważył, iż jest zapom- 
niany, 


damia wszystkich, kogo to obchodzi, iż nie 
będzie nadal podpisywał się Cyceronem La- 
pierre, lecz „Lapierre mlodszy“, bez wytlu- 
maczenia, dlaczego to robi. Na szczęście do- 
dawał, że zostawia dawny zakręt przy na- 
zwisku, a miało to wielkie znaczenie, bo za- 
kręt Cici był czemś artystycznem, Nawet 
w piśmie hieroglificznem trudno było zna- 
leźć coś bardziej zawikłanego, drobiazgowego, 
niezrozumiałego! 

Na szczęście, że ten zakręt został nie- 
zmieniony. Można było porównać wczoraj, 
dziś i przed rokiem — kompozycya była nie- 
zmieniona. 

— ldentyczny, nieprawdaż? — pytał z du- 
mą — i...den...tycznyt 

— Bezwątpienia, 

— Czy można naśladować? 

— Niepodobna! 


— Bo nie jestem przeciəż dzieckiem! 

I jakby dla zaakcentowania, powtarzał 
po kreolsku: 

— Mpas petit moun... moin! (Ja nie je- 


stem dzieckiem!) 
Ostatecznie pocieszył się, że nie miał u- 
ważania u ludzi, ale zato szanował go teść. 


IV. 


Najdzielniejszą głową w rodzinie byla 
Matoute. Nie byla piękną z tym pyszczkiem 


| inteligentnego charcika i bujną, welnistą 


czuprynką, ale była „jak ulana* i posiadała 
pewien pikantny pieprzyk. Miała to „coś“ 
nieokreślonego. Ojciec ją uwiełbiał, a ona 
robiła z nim, co chciała, 

Ubierala się elegancko i „autentyczne“ po- 
siadała 3 boa! To też nie brakło jej zazdro- 
snych, Ojciec chciał ją wydać za „bialego“ 
i ona też nie chciała o innym słyszeć. Tru- 
dność spoczywała tylko w znalezieniu tego 
„białego! 

Nie żyj 


my już w czasach odległych, gdy 
się w rodzinach haitiańskich, aby 
do czego w naszym kraju. Dziś, 
własnym kraju zeszli na ilotów, 
zostawiając wszystkie źródła docho- 
du, pracując jak niewolnicy u nich i dla 
nich, własny pot i własną krew zlewając do 
ich kas ogniotrwałych w formie dolarów ko- 
loru slońca — pogardzają nami, i mają ra- 
cyę. okazaliśmy się bowiem zbyt idyotyczni. 

Tylko, że Rorotte miał pomysł, podsu- 
nięty przez Matoute: Założyć sklep dla pani 
Rorotte, sprowadzić „białego” dla prowadze- 
nia interesu i ożenić „bialego“ z Matoute. 

— Słuchaj, ojcze—jasno wykładała swój 
plan córka. — Co rok sto tysięcy niemców 
umiera z glodu w swym kraju i emigruje 
bez grosza przy duszy. Gdy więc pojedziesz 
do Europy i załatwisz wszystko, czego trzeba 
do sklepu mamy, wybierzesz jednego z tych 
stu tysięcy gołych, zawrzesz z nim kontrakt, 
a że on nic nie będzie miał, a ty posiądasz 
kapitały, wszystko się ułoży i twoja córka 
będzie wielką damą, nie mówiąc o tem, że 
i tobie doda to znaczenia, 


módz do, 
gdyśmy we 
białym 


(d, c. n.) 
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Towarzystwo to powstało z istniejącej 
1829 przy Zgromadzeniu kupców m. Warszawy 
t zw. „delegncyi subjekiów handlowych". Zada- 
niem owej delegacyi było jedynie udzielanie wsparć 
i pośredniciwo w wyszukiwaniu pracy. 

Przez lat kilkadziesiąt delegacya subjektów 
handlowych pracowała w tym szczupłym zakre- 
sie, czyniąc jednocześnie starania o uzyskanie 
możności rozszerzenia ram swej dzialalności. 
Wreszcie w roku 1884 ustawa uzyskała sankcyę 
Monarszą, zaś w d. 30 grudnia tegoż roku w gma- 
chu giełdy warszawskiej zgromadziło się 132 han- 
dlowców na pierwsze organizacyjne zebranie Tow. 
wzajemnej pomocy subjektów handlowych i prze- 
mysłowych m. Warszawy. 

Pierwszy lokal Tow. mieścił się w gmachu 
starej poczty na Krak.-Przedm. 38 27, Działal- 
ność Towarzystwa odrazu prowadzona była w tem- 
pie energicznem, albowiem już w pierwszym roku 
swego istnienia Tow. liczyło: ezlonków rzeczy- 
wistych 583, protektorów 43, majątek zaś Tow. 
wzrósł do sumy 3.0538 rubli, 

W okresie ówierówiekowej swej egzystencyi 
Towarzystwo udzieliło swym członkom 4,330 po- 
sud, oraz wsparć i zapomóg jednorazowych na po- 
ważną sumę 87,000 rubli, pożyczek zaś ndzielono 
około 2,000 na ogólną sumę 96,000 rub. Obok 
istniejących od czasu założenia Towarzystwa wy- 
działów rekomendacji pracy, wsparć i pożyczek, 
powstawały stopniowo wydziały: zebrań towarzy- 
skich, krzev.onia wiadomości handlowych, raba- 
towy, chóru Towarzystwa, orkiestry amatorskiej, 
biblioteki i czytelni, wreszcie zalożono kasy prze- 
zornesci i pogrzebową, tudzież wydział członków 
emerytów. W roku 1894 powstał wydział budowy 
domu własnego, na który to cel zebrano fundusz, 
wynoszący około 100,009 rub. W roku bieżącym 
właśnie rozpoczętą zostanie budowa właznej sie- 
dziby handlowców na placu od ulic Siennej i 
Ślakiej. 

Obecnie lokal Towarzystwa mieści się przy 
Alejach Ujazdowskich N 29, udzielając gościny 
2,400 członkom. Majątek Tow. wynosi obecnie 
172,000 rub. Towarzystwo posiada nader zasobną 
bibliotekę, liczącą przeszło 8.000 tomów i nosi 
się z zamiarem założenia wlasnego organu, oraz 
przedsięwzięcia wydawnictwa dzieł naukowych 
w zakresie swej specyalnosci, 

W uroczystosci jubileuszowej wzięło udział, 
oczywiście, cale grono członków Tow., wśród któ 
rych znajdowało się 132 jubilatów, pamiętających 
domiosią w życiu handlowców chwilę zalozenia 
własnej korporacyi. 

Program obchodu jubileuszowego rozpoczął 
sią nabożeństwem w archikatedrze św. Jana, za- 
kończony zas został rautem w lokalu Towarzy 
stwa i wspólną wieczerzą, z udziałem przedsta- 
wicieli stowarzyszeń zaprzyjaźnionych i prasy. 

W celu bpamiętuienia jubileuszu członkowie 

Tow. zebrali pewną sumę na zapoczątkowanie tak 
zw. «funduszu jubileuszowego na wpisy dla nie- 
zamożnych uczniów, dzieci członków Tow.>; nie- 
zależnie zaś od tego grupa członków Tow. zapo- 
cztkowała fundusz na założenie szkółki począt- 
kowej koedukecyjnej. 
_W r. b. odbyc się ma zjazd pracowników han- 
dlowych Królestwa Polskiego, celem omówienia 
różnorodnych potrzeb licznej rzęszy handlowców 
|) rozrzuconych po wszystkich zakątkach 
raju. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Dobrosława. J u- 
tro Krzesimira. 

TEATR POLSKI. (Cegielniana 63) Jutra „Intry- 
R: miłość”, tragedya Schillera, po cenach zniźonych. 
bczątek o godz. 8 mia. 16 wieczorem 

ZBBĘANIA. Jutro (w lokalu własnym, Rozwa 
dowska 15) o godzinie 8 wieczorem, ogólne roczne ze- 
branie łódzkiego oddziału Tow krajoznawczego. 

— Jutro (w lokalu, Piotrkowska 74), o godzinie 
4 po pol., zebranie akcyonaryuszów Ban£u kupieckiego 
łódzkiego. 

KONCERT Dziś w teatrze Wielkim koncert sym- 
foniczny pod dyrekcyą p. Fiteiberga, z udziałem 
Tyka Melcera (fortepian). 

ZE STRAŻY. Dziś o godz 7 wieczorem ówicze 
nla sygnałowe III oddziału łódzkiej straży ogniowej o~ 
chotnicze) w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 


KRONIKA, 


(a) W sprawie zjazdu stowaizyszeń handlo- 


od roku | 


Nowy Rynek XM 6, organizejacaj zjazd przedsta- 
wicieli stowarzyszeń pracowników przemysłowo- 
handlowych w Warszawie. Na posiedzeniu re- 
prezentowane były stowarzyszenia: wzajemnej po- 
mocy majstrów fabrycznych, pracowników han- 
dlowo-przemystowych «Piotrkowska M 120) i wza- 
jemnej pomocy pracowników m. Łodzi (Długa 45). 

(a) Sprawy przemysłowe. Otrzymano tutaj 
depesze z Moskwy o bardzo nieznacznej zniżce cen 
bawełny na podstawie wiadomości otrzymanych 
świeżo z ryuków amerykań <kieh i angielskich. Jeśli 
wiadomość tę potwierdzą nastepne depesze, nagły 
spadek cen bawelny wywołac może taki skutek, 
iż kupcy z Cesarstwa odmówią przyjęcia towaru, 


po umówione) cenie i fabrykanci wyrobów ba- 
wełnianych, zmuszeni będą sprzedawać towar ze 
strata. 


Fabrykanci zachawuą pozycyę wyczekującą, 
a nastrój jest wielce *rwożliwy. 

(—) Podatek stemplowy, Izby skarbowe otrzy- 
mały opracowany przez mia sterynm skarbu pro- 
jekt podwyższenia podatku ste'mplowego. Nowe 
przepisy są dość surowe i nadają prawo urzęd- 
nikom podatkowym rewidowania pod wzelędem 
stemplowym instytucyi prywatnych i handlowych, 
osób prywatnych, jeśli urzędnicy posiadają dane, żo 
osoby te mają skta, podlegająca opłacie stemplo - 
wej. Również ma być oznaczony sposób płacenia 
podatku stemplowego gotówką, zamiast znaczka- 
mi. W tym colu oprócz kas skarbowych, w nie- 
których miastach jak: Warszawa, Łódź i Lublin, 
mają być utwos.one jeszcze specya ne kasy dla 
opłst st mplowzch. Jednocześnie opłaty stem- 
płowe będą przyjmowały rządowe kasy Oszczę- 
dneśsi à pocztowó telegraficzne. Wskutek tych 
zarządzeń dochód z podatku siemplowego ma się 
powiększyć o 6,193,700 rb. rocznie. 

(a) Znalezione dowody. Naczelnik łódzkie- 
go kantoru poczt i telegrafu prz l naczelmiko= 
wi wydziału śledczego policyi łódzkiej, zualezio 
ne w skrzynkach pocztowych pośród korespon 
dencyi następujące dowody: paszport za Xi 358 
wydany na imię Gustawa Ilar'maaa; paszport za 
M 1214 na imię Icka Oisatejna, paszport za Ne 
3318, wydany na imę Szlany Szapiro i bilet ua 
swobodne zanieszkiwanie wydany na imię Ry- 
szarda Bulego. 

Wszystkie wyinien ons dowody odebrać mo- 
gą prawni wlasciciele w biurze wydziału śled- 
czego. 

(a) Na jubilcusz 25-lelniego isinienia Stow. 
pracowników handlowych w Warszawie, z ramie- 
nia łódzkiego Stow. pracowników handiowo-prze- 
myslowych delegowany został p. Emil Golkont. 

(a) Ze Stow. pracowników przem -handlowgch. 


| Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że zwykła wie- | 


, przyszłych konstruktorów, 


czorniea sobotnia (dnia 15 bm.), z powodu za- 
powiedziauych w dniu tym różnych balów na cele 
dobroczynne i zabawy maskaradowej na Pogoto- 
wie, — została odwołaną. 

(a) Fundusz zapomogowy. Grono wybitniej 
szych fabrykantów i przemysłowców łódzkich, 
z p. K. Scheiblerem na czele, zaofiarowało w tych 
dniach 12 tysięcy rub jako fundusz zapomogowy 
dla wdów i sierot, pozostełych po strażnikach 
policyjnych i zaudarmach, poległych podczas za- 
burzen w Łodzi, oraz dla poszwarkowanych pode 
czas tych zaburzeń. Fundusz ten fabrykaaci zło- 
żyli generał-majorowi Kaznakowowi, który prze- 
słal go w ubiegłą sobotę policmajstrowi m. Ło- 
dzi, z poleceniem obrócenia tej sumy na ce! wska- 
zany i podzialu jej wedlug 
pisów. 


(x) Ze Stow. techników w Łodzi. Podczas 


XVIII posiedzenia naukowo-technicznego czlon- | 


ków Stowarzyszenia, p. dyr. St. Kossuth odczytał 
ob-zerny referat p. t. «W sprawie praktyki fa- 


istniejących prze- | 


nieporozumień, że siedzibą jego jest hotel Bri- 
stol M 145 w Warszawie, gdzie mieści się kan 
celarya, otwarta codziennie od godz 1 do 3 e) 
Poza tem Towarzystwo żadnej innej siedziby nie 
posiada, cele jego są li tylko sportowozawodowe 
i gra w karty jest wyłączona ustawą Towarzy- 
stwa. 


(a) „Przyszłość. Wezoraj, o godz. Ś.ej pu 
poludniu, w lokalu własuym przy ul. Konstanty- 
nowskiej Æ 5, odbyło się ogólne zebrania roczne 
Towarzystwa abstynentów <Przyszłość». Zebranie 
rozpoczęto odśpiewaniem hymnu (słowa Konop- 
nickiej) przez chór Stowarzyszenia. 

Przewodniczył prezes dr. Stanisław Skalski, 
Odezytano sprawozdanie zarządu z dzialalności 
instytucji za rok nbiegły 1909 oraz kasóws, któ- 
re zebranie przyjęło i zatwierdziło (sprawozdanie 
to zamieściliśmy w poniedziałkowym numerze 
„Rozwoja* ubiegłego tygodnia). Stwierdzono, że 
obecnie liczba członków Towarzystwa «Przy- 
szłość» wynosi 180. Jako kandydaci zapisało się 
78 osób. Gdy te osoby uiszczą 50 kopiejek wpi- 
sowego i opłacać będą niewielką kwotę 20 kop. 
miesięcznie składek, liczba członków «Przyszłości» 
odrazu znacznie się powiększy. 

Utworzona przy Towarzystwie młoda orkie- 
stra smyczkowa oraz chóry pracują dosyć su- 
miennie. 

Przedstawiony na rok 1910 budżet, przewi- 
duiący w dochodach rb. 460 i w wydatkach rb. 440 
zebrani zaakceptowali. 

Przyjęto do wiadomości, że dzięki wpływom 
wystawy przeciw alkololicznej grupa abstynen- 
tów niemców w I'czbie 50 osób za pośrednictwem 
p Kubna zgłosiła się do zarządu Towarzystwa 
<Przyzłosć» o przyjęcie ich w poczet członków. 
Zarząd wyraził na to zzodę. 

Na wniosek p. Nakielskiego postanowiono 
zorganizować dla członków zabawy taneczne pod- 
czas karnawału. Pierwszy wieczorek odbędzić się 
w nadchodzi botę w lokala własnym (Koa- 
stantynowska 5). 

Dotychczasowy prezes dr. Stanisław Skalski, 
dla braka czasu zrzekł się przyjęcia nadal tej 


Wybory dały wynik następujący: do zarządu 
większością głosów powołani zostali pp: inżynier 
Stanisław Nakielski (prezes), Władysław Danecki 
(wiceprezes), Ludwik Domagała (sekretarz), Ed- 
mund Wyganowski (jego zastępca), Wladyslaw 
Kowalczyk (skarbnik) i Mateusz Andrzejczak (za- 
stępca). 

Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Maryan 
Nagajewski, dr. Stanisław Skalski i W. Sko- 
wroniek. 


(h) Ze Stow. majstrów fabrycznych gubernii 
piotrkowskiej. W sobotę, o godz. 9 wieczorem, 
pod przewodnictwem prezesa p. Jana Smarżyń- 
skiego, odbyło się miesięczne zebranie zarządu 
Stowarzyszenia majstrów fabrycznych przy licz- 
nym ws óludziale członków tego Stowarzyszenia, 

Przed rozpoczęciem posiedzenia inżynier M. 
Dominikiewicz miał pogadankę „O człowieku ko- 
palnym*. Prelegent rozwinął pogląd naukowy na 
kwestyę zjawienia się na ziemi człowieka. Próby 
wykazały, iż krew małpy zasirzyknięta czlowie= 
kowi, nie jest dla niego szkodliwą Krew małpy 
ma te same składniki co i u człow! 'Ka. 

Zebrani z dużem zainteresowaniem słuchali 
prólegenta i gromkiemi oklaskami podziękowali 
mu za trudy. 

Po pogadance przeczytano list wice-prezesa 


j p. Nelsoua, który obecnie znajduje się na kuracyi 


brycznej>. Przedstawiwszy sian praktyki warszta- | 


towej i fabrycznej dla adeptow techniki w Ame- 
ryce, Niemczech i u nas, oraz streściwszy wyniki 
nara| w tej sprawie warszawskiej sekcyi Tow. 
pop. przem. i haudlu, prelegent wezwał techni- 
ków łódzkich do wyrażema swego poglądn, Oraz 
wypracowania programu rzeczonej praktyki dla 
mechaników i maj- 
strow, jiko też dla inżysierow przędzalniczych 
i tkacki b. 

W w«ywionej dyskusyi nad powyższym refe- 


| ratem brali udział, prócz prelegenta, pp: Hennel, 


wych. W tygodniu ubiegłym odbyło się posie- + 


E. Hirszberg, Konie, Świerczewski, Tyszka 1 Wa- 
guer. Zebrauin przewodniczył p. Waguer. 


(x) Towarzystwo automobilistów Królestwa 


l 
we Wrocławiu. 


Qmawiano dość obszernie kwestyę organiza: 
cyi komisyi fachowej, któraby okresliła ntezbędne 
minimum wykształcenia kandydatów na majstrów. 

Przeczytano list redakcyi „Pracownika“, któ- 
ra prosi członków Stowarzyszenia o współudział 
w pracy- 

Omawiano sprawę zasilenia funduszów kasy 
wdów i sierot. 

Zarząd zakomunnikował zebranym, że w dru- 
giej połowie lutego odbędzie się ogólne zebranie, 
celem wyboru kilku cztonków do zarządu, gdyż 
z wybranych w roku zesziym zaledwie 5 czy 6 
zajmuje się sprawami Siowarzyszeia. Poza. tem 
załaiwiono parę spraw bieżących. 


(a) W sprawie otwarcia nowych szkół łudo- 
wych. Urzędy tych gmiu, w obrębie których u- 
chwalono otworzyć szkoły początkowe przy mas 
teryalnej pomocy rządu, otrzymały okółnik ua- 
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czelnika łódzkiej dyrekcyi naukowej z dnia 29 
grudnia r. z. za M 16,605, którym tenze naczel- 
mik poleca przedstawić niezwlocznie uzupełniają- 
ce dowody: 

1) Swiadectwo komisarza włościańskiego o 
niezamożności danego ogółu; 

2) plon budowy z wyznaczeniem placu oraz 
kosziorysem; 

3) zobowiązanie piśmienne, że projektowany 
budynek będzie przeznaczony wyłącznie na cele 
oświatowe; że będzie ubezpieczony i reparowany 
kosztem ogólu oraz 

4) deklaracyę, ile mianowicie kaźdy ogół 
szkoluy obowiązuje się wyłożyć na wzniesienie 
nowych budynków szkolnych i na utrzymanie 
nauczycieli. 

(x) Podróż Renem nową, nader interesującą 
seryę wystawiła panorama „Terra“ (Benedykta 
1). Zapoznaje nas ona z osobliwościami całego 
szeregu bogatych i kwitnących miast, które się 
rozłożyly nad brzegami tej przepięknej rzeki, jak 
Moguncya, Koblencya, Kolonia i inne, 

Podziwiamy tutaj zabytki dawnej archite- 
ktury, w których odzwierciadliła się cała poezya 
wieków średnich, zaklętą w linie architektoni- 
czne, Przesuwają się przed naszem oczami 
liczne średniowieczne zamki rycerskie, które ucze- 
piły się u szczytu nadbrzeżnych gór, jak gniazda 
jaskółcze. Z tych niedostępnych twierdz drapie- 
%ni raubritterzy dokonywali swych zbójeckich 
napadów na podróżnych. 

(a) Z sądów. Przed sędzią pokoju 3 rewiru 
m. Łodzi, stanął Abram Szlamowicz, oskarżony 
o to, że będąc w stałych stosunkach handlowych 
z Aleksandrem Tenenbaumem, właścicielem ma- 
teryałów aptecznych w Kremienczugu, zamiast 
gutaliny (100 tuzinów pudełek) wysłał lichego 


gatunku szuwaks. Towar otrzymano na st. Kre- | 


mienezug za listem frachtowym X 230,818, w skrzy- 
ni A S. M 10,489, przyczem zadeklarowano wy- 
raźnie „szuwakś*, 

Szlamowicz tlumaczy! się na sądzie, że to- 
war był istotnie gutaliną, lecz z powodu panują- 
cego w maju gorąca uległa roztopieniu. Jeżeli 
Tenenbaum ma jakiekolwiek z tego powodu pre- 
tensye, może odciągnąć sobie straty z rachunku 
otwartego, jaki łączy obie haudlujące oddawna 
firmy. 

Sędzia pokoju, nie upatrując w przytoczo- 
nym fakcie cech przestępstwa, Szlatnowicza od 
odpowiedzialności uwolnił. 

— Przed tymże samym sędzią stawał 36 le- 
tni Mieczysław Stasiński, obwiniony o kradzież 
z mieszkania Antoniego Hausmana rb. 300, prze- 
znaczonych na wypłatę dla robotników 

Ponieważ fakt kradzieży nie został przez 
świadków dokładnie ustalony, a tem samem wina 
oskarżonego niedowiedzioną, sędzia uwolnił Mie- 
czysława Stasińskiego od odpowiedzialności. 


(a) Zawieszenie wypłat, W tych dniach za- 
wiesila wypłaty firma Gelbardt, posiadająca hur- 
towy skład towarów bawełnianych i sukien- 
nych, 

Pasywa obliczają na 60,000 rb. 


(h) Pożar. W nocy z soboty na niedzielę o 
godz. Ż-ej stróż nocny fabryczny zauważył ogień 
w składzie przy fubryce B-ci Dobraniekich przy 
ul. Cegielnianej M 89. 

Stróż zaalarmował miejscowych robotników, 
którzy znów przez pewien czas szukali kluczy do 
składu, wreszcie po pewnym czasie rozpoczęli sa- 
mi akcyę ratunkową, czerpiąc wodę z hydrantów 
fabrycznych. 

Znaczna zwłoka i nieumiejętne gaszenie spra- 
wily, że ogień przybrał groźne rozmiary. Wtedy 
dopiero wezwano straż ogniową. W chwili przy- 
bycia straży miejskiej, I i II oddziałów straży 
ogniowej ochutniczej, strona szczytowa gmachu 
fabrycznego od ulicy Cegielnianej stała od pierw- 
szego piętra do dachu w plomieniach. Dostęp do 
ognia był nader niedogodny; zamknięte drzwi do 
składów musiano wyważąć drągami żelaznemi. 

Po wezwaniu do pomocy oddziałów III i IV 
1 przyprowadzeniu perowej sikawki z oddziału II, 
po wielkich wysiłkach około godz. 4 rano zdoła- 
no ogień opanować i usunąć niebezpieczeństwo, 
grożące dalszemu ciągowi fabryki. 

Nad zupelnem ugaszeniem ognia pracowano 
do godz. 9 rano, gdyż musiano wszystek towar 
wyrzucić na podwórze i gasić go, 

Spalila się częśc szczytowa fabryki i prawie 
wszystek towar, nagromadzony w składzie, 


Przyczyna ognia niewiadoma, straty wynoszą 
okolo 30,000 rb. 

W czasie akcji ratunkowej wachmistrz stra- 
ży miejskiej, p. Klejman, skaieczyl sobie bardzo 
boleśnie lewą rękę. Pierwszej pomocy udzielił mu 
felczer III oddziału straży ogniowej ochotniczej. 

Fabryka ta przed dwoma laty spaliła się do- 
szczęlnie i po tym pożarze odbudowano ją. 


(a) Kary administracyjne. Na mocy postano- 
wienią naczelnika nadzwyczajnej ovhrony gub. 
piotrkowskiej, skazani zostali: Walenty Lewan- 
dowski za pozostawienie konia bez dozoru na 3 
Tub, lub 1 dzień areeztu; Maryan Drożyński za 
nieosttożną w stanie pijanym jazdę po mieście— 
na 5 rubli lub 3 dm aresztu 

p Ogółlnemu osłabieniu w ciągu ubiegłych 
dwóch dui uległo pięć osób, jedną z nich odwiezlono do 
szpitala Poznańskich, jedną do mieszkania na ulicę 
Brzezlńską, jedną odesłano do Przytułku noclegowego na 
ul. Cmentarną Wszystkim pięciorgu lexarze Pogotowia 
udzielili doraźnej pomocy. 

(p) Zatrucie. Wczoraj późnym wieczorem na ul. 
Ludwiki ur. 34 M P, żona fryzysra, lat 30, przez po 
myłkę napiła się karbolu. Doza musiała być niewielka, 
bo przybyły lekarz Pogotowia z łatwością niebezpie 
czeństwo usunął: 

(p) Naped. Wćzoraj, o godz. 5 po poł, gdy do- 
rożkurz, Mordka Szajerowicz, lat około 40 odwoził nle- 
znanych pasaźerów do Konstantynowa i wjechał w las, 
dano do niego parę strzałów rewoiwerowych i ciężko 
zraniona go w głowę Po opntrunku przez lekarza Po 
gotowia, w bardzo groźnym stanie odwieziony został do 
szpitala Poznańskich, Kto był sprawcą tezo zamachu, 
czy pasażerowie, którzy go najęli, a którzy z dorożki 
zbiegli, zostawiając w niej tylko parasole, czy też innl 
ludzie, na razie niewiadomo. 


(8) Kradzież. W ubiegłą sobotę schwytano na go= 
rącym nezyúka i aresztowano robotnicę Surą Weintraub, 
która w fabryce Moszkn Bestermana skradła przędzą 
wałolaną. 


+ 


(a) Z Pabianio. Urządouą tutaj w domu lu- 
dowym wystawę przeciwalkohol Ją codziennie 
zwiedza po kilkaset osób, przeważnie ze sfer ro- 


bo.niczych, korzystając z wyjaśnień, udzielanych 
przez instruktorów. 
W dniu 8b m. zwiedzilo wystawę około 


tysiąca osób. Pogadankę wygłosił dr. W. Ei- 
chler „O alkcholizme wogóle“. Wczoraj mówili 
pogadanki: pastor R. Schmidt, dr. W. Eichler, 
oraz p. A. Oliaremza „O wplywie napojów spirytu- 
sowych na organizm człowieka“. 

Odczyt ilustrowany był przezroczami rzucane- 
mi na ekran. Wreszcie dr. L Przedborski 
„O znaczeniu przeniesienia wystawy z Łodzi do 
Pabianie*. 

Wczoraj było na wystawie 1500 osób, 

(a) Z Kam ńsza. Wobec niedostatecznej licz- 
by pięciu szkól w gwiuie Kamińsk, powiatu piotr- 
kowskiego, liczącej około 9,005) ludności, dzieci 
zaś w wieku szkoluym do tysiąca — władze nau- 
kowe zaprojektowały otwarcie jeszcze pięciu no- 
wych szkół początkowych. 

W sprawie tej odbyły się zebrania w kilku 
wioskach, gdzie odczuwa się gwałtowna potrzeba 
założenia szkótek, chocby ze względu na daleką 
odległość od wsi, w których szkółki już istnieją. 

W Kamińsku wybudowano dom na dwukla- 
sową szkołę; otwarcie jej ma nastąpie wkrótce, 

We wsiach Słostowicach i Gorzędowie na ze- 
braniach gromadzkich postanowiono założyć dwie 
| szkoły. 

4 powodu jednak braku pieniędzy urzeczy- 
wistnienia projektu na razie zaniechano. 
Włościanie we wsi Ochocice na zebraniu u 
chylili się od budowania szkoly. Większością gło- 
| sów projekt upadł. 

Ponieważ dzieci z tej wsi mogą korzystać tyl- 
ko ze szkoły w Barozkowicach. odległej o trzy 
wiorsty, a oddzielonej przytem łąkami i błotami, 
przeto podczas surowej zimy bardzo nieliczna gar- 
stka dziatwy uczęszeza do szkoły, reszta marnuje 
drogi czas w domu i wzrasta w ciemnocie. 

We wsi Oehocice i innych jest sporo zamoż- 
nych włościan, którzy przy pomocy rządu mogliby 
otworzyc szkoly | utrzymac nauczycieli. 

W Kamińsku istnieją sklep monopolowy, re- 
staurącya i kilka piwisrń, a w odległości pól- 
trzeciej wiorsty, przy fabryce Tow. ako. „Woj- 
ciechów* druga, niedawno otwarta restauracja. 
We wszystkich tych zakładach. zarówno w nie- 
dzielę i swięta, jak i w dni jaruatczne, które tam 
przypadają co tydz panuje wielkie ożywienie, 
świadczące, że na wódkę mieszkańcy tamtejsi pie- 
niędzy nie żalują; jakoż na zebraniu gminnem, 0d- 
bytem wkrótce po zebraniach poświęconych pro- 


jektowi powiększenia liczby szkół, gminiacy krzyk- 
nęli, że w Kamińsku jest potrzebna... trzecia rə- 
stąuracya! 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

Teatr Polski. Z końcem stycznia teatr nasz 
przygotowuje wielkie widowisko Szekspirowskie, 
na którem odegrany będzie w nowej, specyalnie 
przez p. Gorezyńskiego dokonanej jnscenizacyi, 
jeden z najwspanialszych dramatów Szekspirow- 
skich „Ryszard IIL“ Rolę tytułową odtworzy p. 
Jaracz, który od dłuższego juź czasu czyni nad 
nią poważue i wyczerpujące studya; piękny ta- 
lent jednego z najzdolniejszych aktorów polskich 
z młodszego pokolenia będzia miał możność wy- 
kazania całej gamy swego wybitnego uzdolsie- 
nia, inteligencji i pomysłowości twórczej. Dla 
naszych teatromanów i wielbicieli talentu p. 
Jaracza, wieczór tea będzie prawdziwą uroczys- 
tością, tem bardziej, że Arkaya zamierza uka- 
zać wiels:e dzieło genialnego pisarza w najwspa- 
nialszej szacie, na jaką tylko w naszych warun- 
kach zdobyć się można. Koszty wystawy „Ry- 
szarda III“ obliczono na 3,200 rb. 

Dyr. Zelwerowiez od trzech dni bawi za gra- 
nicą, aby w Szlokliolmie, w jednej z największych 
fabryk togo rodzaju poczynić zamówienia na naj- 
wspanialsze stylowe kostynmy dla 18 osób, gra- 
jących role i 24 statystów. 

Siedm zmian dekoracyjnych pomysłu mala- 
rza, p. Pietkiewicza, pod osobistym jego kierun- 
kiem wykonywa dekoratornia teatralna. 

Artysta naszej sceny, p. Kamiński, pracuje 
nad wykończeniem stylowego trona, fotela, klęcz- 
nika, korony, berla ete, Ściśle według wzorów 
historycznych. 

Próby pod kierunkiem pp Jaracza i Zelwe- 
rowicza odbywają się codziennie, 

— We wtorek teatr nasz powtarza po ce- 
nach zniżonych wspaniałą tragedyę Schillera p. t. 
„Intryga i miłość*, w ktorej wielkie pole do po- 
pisu znaleźli pp.: J. Czechowska, ora Mielewski 
1 Bolesławski. M 

— W środę, o godz. 8 min. 15, polna gro- 
zy tragedya St. Wyspiańskiego „Klątwa“, po co- 
nach zniżonych, 

— W czwartek głośna za granicą sztuka 
Wilbelaa Foldmana «My artyści.» 

— W paek powtórzenie „Szczęścia Frania” 
i „Jednej chwili.” 

— W sobole dwa widowiska: o godzinie 3 
po poł. dla mlodzieży, po cenach najniższych 
„Radcy pana Radcy” i o godz. 8 min, 15 wie- 
czorem wzbowienie wyboruej, pełnej humoru 
swojskiego, komedyi J. Blizińskiego p. t. „Pan 
Damaży” z p. Zelwerowiczem w tytułowej roli. 

— W niedzielę, dnia 16 b. m., również dwa 
widowiska: o godz. 3 pp. (popolarue) <Odrodzo- 
na Ewa,» o g. 8 m. 15 wiecz. „My artysci” po 
raz drugi. A 

RAUTY i ZABAWY. 


(a) „Choinka“ w Lutni, Tradycyjna „Choin- 
ka“ dla dzieci członków Towarzystwa „Lutnia“ 
urządzona wczoraj po poludniu w lokalu przy 
ulicy Piotrkowskiej N 108 — powiodła się do- 
skonale. 

Zgromadzilo się kilkadziesiąt „miłusińskich* 
w towsrzystwie rodziców i opiekunów, w sali na 
pierwszem piętrze, gdzie zastano wspaniałą ja- 
rzącą się choinkę, obwieszoną różnemi lśniącemi 
świecidelkaimi. Zapowiedzianą zabawę rozpóczę- 
to od korowodu dzieci, poprowadzonego przez pp. 
Weinerta, Sumiewskiego oraz innych ezłonków 
komitetu organizacyjnego. 

Po odśpiewaniu następnie kolęd przez chór 
lutnistów pod batutą p. A. Dworzaczka — sku- 
piono znów dziatwę, aby przekonać się, kogo 
z uczestników zabawy los obdarzył piernikiem, 
dającym prawo do tytułu króla migdałowego i 
królowej. Okazało się, że szczęśliwymi wybrań- 
cami zostali: + Lucio Mięvkiewicz i Genia Ziele- 
zińska. Przybraną w odpowiednie szaty parę kró- 
lewską posadzono tia tronie, urządzonym na estra- 
dzie w towarzystwie — lilipucich dworzan i dam 
dworskich, 

Nastąpił puukt kulminacyjny zabawy. Na 
dworze królewskim —zaprodakowano śpiewy, de- 
klamącye i tańce. Popisy dziatwy przed parą 
królewską wypadły bardzo udatnie. Podczas spie- 
wu skompaniowali pp. Dworzaczek i Lipiński 

Dla wypoczynku zarządzouó przerwę pólgo- 
dzinną. podczas której raczono dzieci heibatą i 
ciastkami. 
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Po pauzie tańczono, rozdawano pocztówki, 
które wzajemnie przesylala sobie dziatwa. 

(f) Wieczór kolęd w „Harmonii*. Młode lecz 
bardzo ruchliwe Tow. śpiewacze „Harmonia“ w 
sobotę znowu otworzyło gościnne swe podwoje, 
tym razem, w celu przyjęcia braci — pieśniarzy: 
„Lutni*, „Arfy* i „Liry*. 

Okolo godz, 10 rozpoczęto wieczór odśpie- 
wańiem kolęd. 

Pieiwszy wystąpił chór mieszany „Harmo- 
nii* pod batutą p. Paszkowskiego. 

Stare, piękne pieśni, które jeszcze pradzia 
dowie nasi przy drzewku Bożem śpiewali, do głę- 
bi przejmowały zebranych; dźwięki płynęły to 
poważne, głębokie, to skoczne i wesołe, budząc 
w słuchaczach dziwny, prawdziwie Boży spo- 
kój. 

Gdy ostatnie akordy pieśni przebrzmiały, bu- 
rza oklasków byla nagrodą dla wykonawców, 

Następnie na estradę wstąpił męski chór > Lu- 
tnie. 

Dyrektor Dworzaczek zasiadł do fisharmonii. 

Cisza... i nagle jak ławina z wybuchającego 
wulkanu spłynęły na słuchaczów tony bardzo sta- 
zel bo jeszcze wieku XIII-go sięgającej ko 
gdy. 
Po odśpiewanin parn jeszcze kolęd lutniści 
nagrodzeni burzliwemi a w pełni zasłużonemi o- 
kluskami, ustąpili miejsca »Arfio« pod batutą p. 
Joteyki, których kolędy nie mniejszego doznaly 
powodzenia. 

Zalani potokiem oklasków, arfiści musieli bi- 
sować, 

Po ukończeniu śpiewów zabrzmiały poważne 
dźwięki poloneza i młódź pieśniarska ochoczo pu- 
ściła się w pląsy. 

Tańczono do białego dnia z prawdziwie pol- 
skim animuszem, Nad ranem rozbawieni goscie 
z2 żalem opuszczali gościnne progi „Harmonii*, 

Pierwsza w tym karnawale zabawa urządzo- 
na pod hasłem „Jedność to potęga", doznała jak 
najlepszego powodzenia, dając zarazem impuls do 
powtórzenia podobnych zbiorowych zebrań towa 
rzyskich, stanowiących najdzielniejszy łącznik po - 
między stowarzyszeniami pracującemi na polu 
kulturalno-spalecznem. 

(x) Choinka. Tow. Ake. M. Silberszteina 
w ubiegly czwartsk (Trzech Króli) urządziło dla 
dziatwy szkoly fabrycznej w lokalu szkolnym 
(Pusta 20) choinkę. 

Przy wspaniale i nader gustownie przystrojo- 
nem drzewku zebrało się 160 dzieci płci obojga. 
Program zabawy był nader urozmaicony. Był 
tradycyjny „św. Józef" z rózgą w jednej, a ko 
szem z podarkami w drugiej ręce, był żlobek 
z dzieciątkiem Jezus i pastuszkami. Dzięki nie- 
strudzonej pracy i umiejętności przełożonego 
szkoły rozbawiona dziatwa wesoło spędziła czas 
do późnego wieczora. Po odśpiewaniu szeregu 
kolęd przez chór dziecinny, popisywano się de- 
klamacyą, śpiewami i rozmajtemi produkcyami. 
W koncu zabawy rozdano wszystkim dzieciom po- 
darki w postaci torebek z bakaliami, zakończono 
zaś zabawę odśpiewaniem pieśni: „Wszystkie na- 
sze dzienne sprawy”. Rozpromieniona dziatwa 
z żalem opuszczała progi uczelni, wyrażając 
wdzięczność p. Silbersteinowi za urządzoną cho- 
inkę. 

(a) Z kroniki karnawałowej. Karnawal to- 
goroczny jest bardzo ożywiony, jak rzadko który 
z jego poprzedników. Bawimy się i na rzecz in- 
stytucyi dobroczynnych i dla zabawy samej. 

W ubiegłą sobotę była powódź balów, za- 
baw tanecznych i maskaradowych. 

— W wielkiej sali Grand-Hotela urządzono 
tradycyjny bal na 3-cią oclironę celrzescijańską 
Wygląd udekorowanej i rzęsiście oświetlonej sali— 
wspaniały. Przed oczami przesuwają się bardzo 
eleganckie i efektowne tualety pań i panów, na 
leżących przeważnie do miejscowej plutokracyi 
niemieckiej. Wśród kosztownych tualet nie brak 
było różnych strojów stylowych i fraków ponso- 
wych i niebieskich, 

Nie zgromadziło się tu wprawdzie zbyt wie- 
le osób, lecz mimo to bawiono się ochoczo i we- | 
soło. Tańce dzielnie prowadzi p. Włladysiaw 
Getlich. Ochrona trzecia, jak słyszehśwy, zdo- 
byla sporo grosza, gdyź lubo wiele osób nie sta- 
wilo się do apeln=nadesłuly należności za bile- 
ty z naddatkami, a za butowiecki, kwiaty it, p. 
rzącano na tace przy wejściu banknoty, których 
mzbierała się powazna: kwota. 

— Jak zwykle, taki w ubiegłą sobotę, choć 


w szezupłem kółku—bawiono się w Stowarzysze- 
niu pracowników handlowo-przemysłowych (Piotr- 
kowska Ne 120) wyśmienicie. Panuje tam zresz- 
deczny nastrój, taka ciepła 
atmosfera, że każdy uczestnik wynosi z zabawy 
jaknajm'lsze wrażenie. Przyczyniają sę do te- 
go niemało zawsze gościnni i uprzejmi członko- 
wie zarządu ze swym sympatycznym prezesem 
na czele. 

Sobotnia zabawa trwała do godz. 7-ej rano. 
Tańcami kierowali pp. Borysławski i Szpotański, 

— Tegoż wieczora zorganizowano dwie ma- 
skarady: w sali teatru Wielkiego na zasilenie 
funduszu komitetu budowy kliniki dla biednych 
zostających pod opieką Towarzystwa pomocy cho- 
rym, oraz w sali Helenowa — przez Stowarzysze- 
nie komiwojażerów łódzkich. 


Pierwsza zabawa maskaradowa w połącze: | 


niu z tombolą zgrromadziła do trzech tysięcy 
osób Prowadzono jąk zwykle banalną intrygę, flir- 
towano, tańczono i nudzono się trochę... nad ra- 
nem. O północy na scenie teatru Wielkiego od- 
były się popisy wokalne kabaretowe, oraz pro- 
dukcye choreograficzne, Podczas zabawy przy- 
grywały dwie orkiestry: jedna w sali teatralnej, 
druga w sali koncertowej „Corsa“. W tej ostate 
niej rozbito namioty, gdzie sprzedawano cukry 
i wino szampańskie oraz ustawiono koła z bile- 
tami po 25 kop., których połowa (150% na 3000) 
wygrywała różne przedmioty. Amatorów tomboli 
było sporo. 

— W sali Helenowa było rojno i gwarno. 
Tutaj zgromadziło się kilka tysięcy osób, a do 
mina i kostyumy niektóre były bardzo ladne. 
Bardzo ożywiona zabawa przetrwała do dnia bia- 
lego. Urozmaicały ją tańce. 


— (h) Zapowiedziana na sobotę zabawa ta- | 


neczna w lokalu «Liry», powiodła się bardzo do- 
brze, bawiono się do godz. 9 ej rano. 


(b) Z Koła pracowników kolei fabr. łódzki: 
Wezoraj po poludniu w lokalu własnym praco- 
wników kolei fubryczno-łódzkiej urządzona byla 
choinka dla dziatwy członków tegoż Stowąrzy- 
szenia. 

Program zabawy był bardzo starannie opra- 
cowany i zujełnie dobrze wykonany przez mło- 
dzież. Dużą zasługą w tej sprawie położył p. 
Michiewicz, członek zarządu Kola, który wynczył 
dziatwą paru pieśni i deklamacyi. 

O godzinie 8ej wieczorem dziątwa opuściła 
lokal, a starsi puścili się w wir tańca. Zabawa 
przeciągnęła się do godz. 3-ej rano. 

(x) Bal kawałorski-kostyamowy. Zwyczajem 
lat nbieglych komitet szkoły rzemiosť urządza dla 
powiększenia fundnszów do prowadzenia szkoły, 
bal w dniu 5 lutego r. b. w sali koncertowej, 
pod powyższą nazwą. 

Specyalnie zaproszeni gospodarze dokładają 
usilnych starań, ażeby bal ten nie zawiódł tra- 
dycyi lat ubiegłych i aby zarówno urozmaiceniem 
jak i świetnoscią ściągnął całe towarzystwo na- 
szego miasta, które w latach nbieglych bawiło się 
na balach szkoly rzemiosł doskonale. Na balu 
grać będą 2 doborowe orkiestry, a gospodarze 
wysilają się na urozmaicenie i ożywienie zabawy. 


Bank Towarzyśiw gpóizelzyi W Warszawie. 


Wczoraj, o godz. 10 i pół rano, w sali mu- 
zeam przemysłu i rolnictwa (Krakowskie Przedm. 
66), odbyło się pierwsze zebranie organizacyjne 
akeyonaryuszów B. T. spółdzielczych. Zebranie 
zagaił jeden z organizatorów rejent Wincenty 
Młynarski z Kalisza, który w ciepłych słowach 
podniósł znaczenie tej instytucyi ìi oddal ją re- 
prezentantom zebrania, w celu dalszego pomysl- 
nego prowadzenia. 

Większością głosów wybrani zostali na prze 
wodniczących pp Eugeniusz Zielski, dyrektor 
oddziału warszawskiego hanku w Petersburga i 
mecenes Angust Raubal z Łodzi. 

Na sekretarza powołano p. Cezara Łagiew- 
skiego. 

W myśl porządku dziennego przystąpiono do 
rozwazenia: regu aminu ogóliego zebrania, spra 
wozdania biura orgamzucyjuego, budzetu wydat 
ków na pierwszy rok operacyjny, który przewi= 
duje w ogólnej sumie 68,000 rabli, umowy zało- 
życeli z dyrektorem zarządzającym, Po dluż» 
szej dyskusyi, zwłaszcza nad pozycyami budżetu, 


' zentujących około 2,400 akcji. 


wszystkie punkty porządku dziennego zostały je- 
dnomyślnie zatwierdzone, n 

Przedstawiono dwa wnioski: dotyczący ceny 
akcyj, nabywanych przez instylucye spółdzielcze 
w wypadkach przewidzianych w $ 10 Ustawy Ban- 
ku, mianowicie cena ma wynosić wartość nominalną 
plus 6% od dnia otwarcia banku; jak również dru- 
gi w kwestyi bonifikaty akcyonaryuszom, którzy 
wnieśli dobrowolnie zamiast połowy, całkowitą 
należność za akcyę — zgodzono się, aby zabonif- 
kować od drugiej połowy należności 4%, minus 
podatek za czas od daty wpływu do dnia, który 
oznaczy zarząd. Oba wnioski przyjęto. 

Dzień rozpoczęcia działalnosci banku ozia 
czono 20 b. m. 

W końcu przystąpiono do wyborów ża pomo- 
cą balotowania. 

Do zarządu weszli pp.: dr. Antoni Rząd, jako 
prezes, (Łódź), Stanisław Karpiński, jako dyrek- 
tor zarządzający, Piasecki (Radom). 

Do rady od Towarzystw spółdzielczych: Zyg 
munt Chrzanowski (Siedlce), dr. W. Kosmowski 
(Warszawa), 0. Łagiewski (Warszawa), S. Mitra- 
szewski (Warszawa), W. Młynarski (Kalisz), I. 
Hordliczka (Zgierz), J. Pawłowicz (Sosnowice), 
J, Rzętkowski (Warszawa); od akcyonaryuszów 
prywatnych: Jan Arkuszewski (Łódź), W. Mroziń- 
ski (Warszawa), Mieczysław Pfeifer (Warszawa), 
Maryan Lutosławski (Warszawa). 

Na zastępców do rady: od Towarzystw spól- 
dzielczych pp. T. Qiświeki, adw. przys. (Lublin), 
August Raubal (Łódź), Z, Slaski (Ciechanów), S. 
Woyzbun (Warszawa); od akcyonaryuszów pry- 
watnych: pp. Emil Geyer (Łódź), G. Jeżewski 
(Warszawa). 

Do komisyi rewizyjnej: pp. dyrektor Bulew- 
ski (Kalisz), Cichoski (Warszawa), A. Prażmiow- 
ski (Warszawa), W. Sztromajer (Plock) i B. Szko- 
powski (Warszawa). 

Zebranie zamknięto o godz. 6 wieczorem. 

Na zebraniu było obecnych 254 osób, repre- 

(u) 


Z WARSZAWY. 


* Archidyecezya warszawska. 

Archidyecezya warszawska, podług spisu na 
rok 1910, posiada: 

Dekanatów 14, kościołów parafialuych Lej 
klasy 12, dragiej klasy 18, trzeciej 254. Kościo- 


| łów nieparafislnych i zakonnych 57. 


Księży swieckich jest 529, w tem nowo wy- 
święconych 19, księży zakonnych jest 22, lai- 
«ów 2. W roka zeszłym zmarło księży 9. 

Alumnów w seminaryum metropolitalnem war 
szawskiem jest 122, w rzymsko katolickiej aka 
demii duchownej w Petersburgu 6. 

Sóstr zakonnych w klasztorze pp. wizytek 
jest 14, w klasztorze pp. sakramentek 1, w Zgro- 
madzeniu sióstr pod nazwą Niepokaląnego Poczę* 
cia N. Maryi P. w Szymanowie 36. 

Sióstr miłosierdzia jest 382, 

Wiernych płci obojej archidyecezya warszaw- 
ska z nowym rokiem 1910 liczy w Warszawie 
407,620, ogółem w archidyecezyi 1,820,272. 

W roku zeszłym archidyecezya warszawska 
liczyła ogółem 1,801,884 wiernych. 


Z KRÓLESTWA. 


Żywcem ugotowany. Z Nowo Radomska piszą 
do „Zaglębia”: 

W fabryce mebli giętych B-ci Kohnów 3-go 
b. m. zdarzył się straszny wypadek. Uczeń kò- 
tlarski Adam Anczewski wszedł do kotla, by go 
oczyście, tymczasem palacz, zapomniawszy o znaj- 
dującym się wewnątrz chłopcu, puścił do kotła 
wrzącą wodę, 

Przeraźliwy krzyk chlopca 0 pomoc usłyszał 
jeden z pracowników kotlarni. Poczęto szukać, 
skąd glos wydobywa się i wtedy dopiero palacz 
przysomułał sobie o nieszczęśliwym, któremu 
kilka minut przedtem sam do kotła wejść poma- 
gał. Po pewnych wysiłkach Anczewskiego wy- 
dobjio z kota z poparzonymi bardzo silnie do 
e nogami i odwieziono do miejscowego szpie 
tala, 


Zagadkowo zabójstwo. Z Ostrowca donoszą: 
W dniu 1 b. m, spełniono zagadkowe zabój- 
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stwo na Stenisławie Grabowskim, lat 33, monte- | 
rze warszawskiej fabryki <Perkun», wśród nie- 
zwykłych okoliczności. 

P Juliusz Saski, właściciel browaru w Rado- 
miu, prowadząc tu od roku budowę browaru i ma 
jąc ją już va ukończeniu, sprowadził dv montażu 
motorów i niektórych urządzeń Grabowskiego oraz 
Stan'sława Modzelewskiego z warszawskiej fabry- 
ki Przeciechowskiego. 

Obaj mouterzy w dzień Nowego Roku udali 
się wieczorem da miejscowego teatru na przedsta- 
wienie kinematograficzne, gdzie spotkawszy star- 
szego strażnika Piotra Wienskiego, zawiązali 
z nim potoczną rozmowę. 

Po skończonem przedstawieniu wyszli wszy- 
scy trzej i, zaprosiwszy rzeczonego str: ka «na 
kie! », udali się do położonej w pobliżu re- 
stauracyi Felicyi Rudzińskiej, gdzie po krótkiej 
libacyi wyszli obaj monterzy, za nimi zas osta- 
tni—strażnik. 

Gdy wszyscy znaleźli się na ulicy, strażnik 
z wymierzonym do Grabowskiego rewolwerem za- 
wolał; „Stój, bo będę strzelał; cos ty za jeden“. 
Grabowski wylękuiony odrzekł na to: „Panie, 
wszak dopiero piliśmy razem”. 

W chwili tej rozległ się strzał, a Grabowski 
trafiony w oko, padł trupem na miejscu. 

Modzelewski słysząc strzał i widząc pada- 
jącego towarzysza, przypuszczał, że strażnik 
wystrzelił w powietrze, a Grabowski zabawił się 
w symulacyę; ale pódbiegłszy do niego i widząc 
krwią zbroczonego — przekonał się niebawem, że 
to straszna prawda, poczem ratował się co sił 
ncieczką. 

Siażnik zaś udał się do domu, gdzie go roz 
brojono i oddano pod dozór poleyi, aż do ukoń- 
czenia śledziwa, kióre jest w toku. 

Wieuski tlumaczy się, że w ś. p. Grabow- 
skim dopatrzył się podobieństwa do zbieglego 
niedawno z więzienia sandomierskiego niebezpiecz- 
nego przesiępey Miłosza, którego policya poszu- 
kuje. 


e śledztwo rzuci pewnie światło na isto- 
toe, obecnie trudne do wjtiumaczenia przyczyny 
zabójstwa, 


TELEGRAMI. 


Fołersburg, 9 stycznia (P) Wczoraj, o go- 
dzivi» 10 ej wieczorem, vdiechał za granicę ksią 
żę Henryk praski, Na dworzec odprowadzili księ- 
cia, Najjasniejszy Cesarz, Wielki Książę Dymitr 
Pawłowicz i świta Najjaśniejszego Cesarza. 

Petersburg. 10 stycznia (P) Wczoraj w re- 
mizie w pałacu Wielkiego Ksęcia Mikolaja Mi- 
kołajevjcza wskutek nieostrożnego obchoozenia 
się z ogniem wylu'kła benzyna i powstał pożar. 
W ogniu zginęli starszy monter przy samscho 
dach Wieluwgo Księcia I stangret Ogień prze- 
rzucił się na skład, w którym chowano srebra 
rodzinne Wielkiego Księcia i na dalsze zabudo- 
wania, udało się go jednak umiejscowić. Splonęły 
wszysike powozy, samochody, bufet, kredens, 
dwa pokoje dla służby i pralma. 

Petersburg, 10 stycznia (P). 
wydobywająca się z pękniętej rury wodociągo- 
wej (głownej linii ul. Szpalernej), podmyła wę- | 
giel cerkwi ohcerskiej szkoły kawaleryjski 
Bruk uliczny zapadł się na głębokość 2-ch sążni. 
Cerkiew podparto belkami. Dziś poziom ulicy 
usiadł i część ściany cerkwi runęła  Przedsię 
wzięto środki w celu zapobieżenia dalszemu wa- 
leniu się cerkwi 

Petursturg, 10 stycznia (P). W sali aleksan- 
dryjskiej dumy miejskiej otwarto uroczyście trze- 
ci zjazd psychiatrów rosyjskich 


Węzoraj woda, 


wypowiedział akademik Bechterew witający rów- 
niez delegatów: czeskiego Stowarzyszenia le- 
karzy, w osobie profesora Formanka i przed- 
sławicieli Moraw, profesora Dełeneka i doktora 
Skopa. Wypełniająca salę publiczność przyjęła 
powitanie oklaskami. Koni wypowiedział referat 
na temat ekspertyzy psychiatrycznej i nstaw obo- 
wiązujących. Odbyły się wybory prezydyum: na 
prezesa wybrano Bechierewa, na towarzysza pre- 
zesa Czeczota; nadto wybrani zostali: Beren- 
sztein, Formanek i Maksymow. Liczne deputa- 
cye złożyły ziazdowi życzenia; otrzymano dużo 
telegramów. Przy zjeździe otwarto wystawę, zaj- 
mującą cztery piętra instytutu psycho -neurolo- 
gicznego, poświęconą ochronie zdrowia psychicz- 
nego 

Helsingfors, 10 stycznia (P). Wyższy sąd abo 
ski i inne instytucje zaczęły przyjmować do- 
kumenty bez stempla. Z tego powodu gazeta 
„Nyapressen* pisze: Zatarg ten daje sposobność 
naszemu narodowi rozwinięcia najenergiczaiej- 
szego oporn na gruncie prawnym. Obowiązkiem 
naszych władz i esób prywatnych jest nieza- 
chwianie stać przy prawach, danych naszemu na- 
rodowi. 

Mńsk- Litewski, 9 stycznia (P). Miejscowe 
Towarzystwo rolnicze zgodziło się pośredniczyć 
w dostarczaniu ludności włościańskiej narzędzi 
rolniczych i nasion. 

Budapeszt, 9 stycznia. (W1) Konferencja 
d-ra Lukacsa z Justhem skończyła się fiaskiem. 
Justh oświadczył po niej, że jego partya nie u- 
chwali gabinetowi Lukacza prowizorynm budżeto- 
wego. 

Łondyn, 9 stycznia. (WL) Podczas zgroma- 
dzenia wyborczego w ratuszu St. George we 


wschodniej części Londynu, w ścisku zapadła się 
część budynku. Jedna osoba zabita, 7 cięzko 
raunych. 


teheran, 9 stycznia. (P). Gabinet ministrów 
pa nadzwyczajnem posiedzeniu medźzylism zapro- 
ponował rożbro:c fdajów, z warunkiem aby ci, 
którzy mają ochotę, mogli wstąpic do formowa 
nego na nowo wojska regularnego. 

Praga, 9-1 4 Wi.) Konferevcya niemiecka rozpo- 
częła się wczoraj przed połuduiem. w kasynie 
niemieckiem. Wśród uczestuików konferencyi nie- 
ma jednomyślności co do zakończenia obstrukcyi 
w Sejmie czeskim  Przyjnszczają więc, że wv- 
bec tego do powzięcia obowiązującej uchwały nie 
przyjdzie, a dys a będzie uniała może cha- 
rakier więcej info: macjjuy. Od wyniku tej kon 
ferencyi zależy isza akcja rządu w sprawie 
uruchom enia Sójmu ezeskiego, 

Budaj eszt, 9 stycznia (Wł) Lakacs odroczył 
swój wyjszid do Wiednia zuowu na dzień lub dwa 
bo napotyka na coraz to większe trudności, Pro- 
wadzi on daiej rokowania z Justhem, który, jak 
dotąd, stanowczo się opierał. 

Bndspeszt, 9 stycznia (WI) Odjazd dr. Lu- 
kacsa do Wiednia doznał zwłoki, gdyż podjęte 
kroki nie zostały jeszcze ukończone. Ukonstytu- 
owanie gabinetu jest już dokonane, ale wskutek 
wrzenia w partyi Justa, nastąpiło nowe zbliże 
nie z Justhem i Lukacs w tym kierunku znowu 
podjął rokowania. Justh mie chciał z początku 
nie o tem słyszeć, ale większośc jego partyi 
skłoniła go do rokowań z Bukacsem. 


Z ost=tniej chzili. 

Berlin, 10 stycznia. (W1.) Zaany zatarg rzą- 
du pruskiego z biskupami Metzu i Strasburga 
wywołał obnrzenie ludności katolickiej w całej 
Alzacyi i Lotaryngii. Wczoraj odbył się z tego 
powodu w wielu miejszowościach tych prowincyj 
szereg zgromadzeń ludowych, protestujących prze- 


Mowę wstępną | ciwko nciskawi narolowemą i wrznan'owemu, jas 


kiego doznają Alzacya i Lotaryngia pod panowa- 
niem pruskiem. 

Rząd stara się zatarg załagodzić, z powodu 
coraz jaskrawszego manifestowania przez ludność 
alzacką swych uczuć dla Franegi. 

Berlin, 10 stycznia. (W2) Wczoraj zachoro= 
wal w Berlinie przybyły z Petersburga niemiec, 
z silnemi objawami cholery. Poczyniono natych- 
miast rozległe środki ostrożności. 

Londyn, 10 stycznia. (WŁ) Walka wyborcza 
w Anglii przybiera formę niebywałą. W tym ty- 
godnin odbędzie się trzydzieści tysięcy zgroma- 
dzeń. Stronnictwa mają do dyspożycyi trzysta 
tysięcy agitatorów. Wszelkie prawdopodobieństwo, 
że liberalni stracą pewną część mandatów. W każ- 
dym razie będą mieli w nowym parlamencie wię- 
kszość. Coraz bardziej ujawnia się przekonanie, 
że niemcy popierają czynnie liberałów. Pomimo 
to liberałowie obecnie zmienili taktykę o tyle, że 
w programie pracy parlamentarnej umieszczają 
dałsze energiczne zbrojenie floty. 

Berlin, 10 stycznia. (Wł.) Zamachy na poli- 
cję berlińską są coraz częstsze. Dzisiejszej nocy 
strzelano do konnego policyanta i ciężko go ra- 
niono. Sprawca ujęty. 

Berlin, 10 stycznia. (Wł) Wczoraj na dworcu 
Lerteńskim w Berlinie najechał pociąg pospieszny 
na towarowy. Dwie osoby ranne. 

Koustantyaopol, 10 stycznia. (WŁ) Wczoraj- 
sza audyencya Hakki-beja z sułtanem, zaraz po 
przyjeździe do Konstantynopola, miała charakter 
bardzo serdeczny. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa uda się Hakki bejowi utworzyć ga- 
binet: 

Berlin, 10 stycznia. (W?) Dzisiejszej nocy 
w Berlinie przy Landsberg strasze, około 20 osób 
rozyoczęło między sobą bójkę na noże i rewol- 
wery. 10 osób eiężko ranionych. 

Berlin, 10 stycznia. (WŁ) Wolnomyślna pra- 
sa niemiecka obarzona jest faktami, powtarza- 
jącemi się w ostatnich czasach systematycznie, 
że.w procesach sądowych, prokuratorya od świad- 
ków żąda objaśnienia przekonań politycznych. 

Katowice, 10 stycznia, (WI.) Za głosowanie 
na kandydatów bloku polsko centrowego w ka- 
towieach zaczynają stosować represyę także pra- 
codawey prywatni. Swieżo w kopalni księcia Hó- 
henlobe wypowiedziano za to miejsce asystentowi 
i zapowiedziano wypowiedzenie trzem funkcy0- 
narynszom. 

Berlin, 10 stycznia. (Wi) Chińska komisya, 
bawiąca w Niemczech, udała się wczoraj do za- 
kładów Kruppa w Essen. Lecz pomimo usilnych 
zabiegów, chińczycy nie poczynili obstalunków 
wojennycii. 


Piotrkowska A&S 192 (dawniej N 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epstein. 

Plombowanie i wyjęcie zębów bəz bólu. Spa- 
cysine laboratoryum zębów sztucznych 
i złotych koron. 

Reparacye i przeróbki sztuezn. zebów napoczekaniu. 

Ceny bardzo przystępne. 2596 


Zarząd 2-kl. Szkoły A. Tucholskiego 


1 aildziałów przemysłows-rę odzielniczych artystycznych 
przy Łódzkiem Towarzystwie Pożyczkowo-Oszczędnościowem 
niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne noworoczne odbywać stę 
lekcye zaś rozpoczną się dnia 
12 stycznia 1910 roku. — Do klasy przygotowawezej wstępnej AE 
1 pisania | 


bęcą:w dniu 11 stycznia 1910 roku, 


przyjmuje dziec! obojga na bez umiejętności czytania 


w wieku, począwszy od lat 7 lu. 


Szkoła ma na celu gruntowne wykształcenie ogólne, 


rozbudzenie smaku estetycznego i jednocześnie 
uzdolnienie młodzieży: w obranej specyzlności. 


Blizszych mformacyi udziela orać zapis kandydatów do szkoły 
i osób, życzących sobie pozostać członkami Stowarzyszenia Udzisło 
wego Szkolnego, przyjmuje kancelaryn szkoły w Łodzi, SZ ut. 


Andrzeja w domu Ni 58, m i9. 


Niyra, przycanek Żakowice 


jest do sprzeiania 6 mórg ziem! 
na bardzo dogodnych warunkach 
Teren odpowiedni pod założenie 


will. Wiadomość w „Rozwoju 
np iata lub w domu przy 
ul. Prze'azd 47 m. 1% 2400 || 


Podezzs mojej kllkutygodnio 
wej uleob« ności w Łodzi. życzą- 
ey poinfo: mowąć sią o letnich 
mieszkan ach w in. wio= 
dzu, rsczą się zgłosić do W nej 
Kenny Kapłeńskiej, Dzielna 28 
między 11—12 rano £ 1—4 po poł 

Adwokat przys 
68 nard Birencweig 
OZ Z 


fachowe 


wana są także ptaki t zwierzęta do wypychania, 


Agato] 


orzedwczesnego próchulenia i bólu, dając Im zdrowy i biaty wygląd. 
Ceny: proszku 20 i 35 kop., eliksiru 30 i 50 kop. 


Handel ptaków i ryb czóobnych 
J. Greilich, ul. Miisza AB 34. 
Poleca kanarki, ptaki ozdobne, klatki ptasie, piasek do 
posypywania, aKwarya, wielki wybór ryb ozdobnych, 
piasek rzeczny, rośliny wodne I sieci. 
Okazy wspaniałe ptaków wypychanych są do Syst dz 
54—3—1 


Poleca: Laboratorjum St. Górskiego, Warszawa 
Leszno 12.—Nagrodzony na 5-lu wystawach 
za skuteczne i hyzleniczne działanie — 
tymolowy proszek, eliksir i pasta do czysz - 
czenia zębów i konserwowania dziąseł, 
odznacza stę silnym nromatem, dozynfakuja 
1 odświeża jamę ustną, chroni zęby od 


pasty 20 kop 


Żądać wszędzie. 1430 —30—18 
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r 
Drobne ogłoszenia. 
Wy,ezdzając sprzedam 
A!AIA! mebłe z kilku poko- 
jów tenio: Kredens, 12 krzeseł, 
Stół, otomana, szafy do ubrania, 
2 łóżka z materacami, bieliźniar- 
ka z lustrem, toaletka, szafki 
nocna, nmywalnia z marmurem, 
biurko, biblioteka garnitur mebli, 
trem, obrazy, lampy 1 różne dro 
biazal Szkolna 23 m. 3. 426132 
Bt ruiynowaug p-Szuku 
je zajęcia w godzinach poza- 
biurowych, Wiadomóść w lom- 
bardzie, Piotrkowska 69 8333 
DE sprzedania fortapian, Cena 
umłarkowana. Główna 59 m 6. | 
102—3ś81 
De skrzypce oraz narzędzia 
stolarskie są do sprzedania 
Od 7—8 wieczorem. Mikołajew- 
ska T1 m. 57. 146—1 
Tancuzka poszukuje  pośoju* 
umeblowanego przy rodzinie 
w centrum miasta. Oferty proszę 


składać w Administracyi „Roz- 
woju* vod P, S. 14:—2—1 
Swiadec 


Gistodsu z aobremi 
twami i dobrem gotowaniem 
poszukuje mie'sca. Adres: Nowo- 
Cegielniana N 43 m. 6 8232 
|pieligetina wama poszukuje 
miejsca do dzieci. Przejazd 48 
m. 10. 137—' 


Je ciłopies 3-ietnl do umiesz 
czenia pod opiekę porządnej 
rodziny chrześcijańskiej Oferty 
proszę składać w Adm nistracy! 
„Bozwoju* pod R.B 1033-32 
ariolig sprzidaję, W doprym 
gatunku, na korce lnb ówiast- 
ki. Ulica Juliusza Ñ 44 w skle- 
pie. 106 —3—2 
M sekante pray vezdziotasin 
małżeństwie, dia przyzwoitej 
osoby. Sz«olna | m. 8 11622 
Mie Szewcki poszukuje Cze- | 
Jadzi na rozmalte roboty Ul. 
Wola 14, Zubardz 135—1 


Miu polisa £ tuleligoninogo 
domu poszukuje posady ka- 
syarki Łaskawa oferty uprasza 
się składsć w  Admiafstracył 
„bKozwoju* sub K. M. 94—8 —2 
poszukuje miejsca do Skiepu 
osoba młoda, zosiąca dobrze 
handal. Oferty uprasza Się skła- 
dać w „Rozwoju“ pod Z P 
90—5—3 
Postebna pinsowac4ea. Przę- 
dzalniana 56, pralnia, 9733 
porrue posady kasyerki, ek- 
spedyentki, kantorowej lub bu- 
fetowej, posisdnm świadectwa. 
Oferty w Administracy! „Roz- 
woju* dla M 147—1 
pes: domek jest do sprzedi 


I 
nia i warsztat zdatny do każ- | 
dego fachu za przystępną cenę. 


stracyi „Rozwo u“. 16—3—1 


pokój przy rodzinie, przyzwot- 
cie umeblawsnę, dla Kobiety 
z utrzymaniem lub bez Piotrkow: 
sza 132 m. 10 92—4 —2 
przybłątał Się pies, wyzel, czar 

ny z biaiemi i żółtami łatami. 
Odebrać ga można: Składowa 34 


stróż wskaże. 127—3—3 
{Rzeczy różne do sprzedania, 
szafa, stół, otomana, Justro 


tremo 1 iune. Pasaż Szules M 36 
m 14 )88—2—1 
Sprzensu kawiarnię z dwoma 

bliardami i z cnłem urządze- 
niem, zdatnem na piwiaraię. — 
Ulica Szkolna X 19 134—3-1 


Sklep duży z mieszkaniem do 
sprzedania zaraz, egzystujący 
12 lat. Konlgidom w Łodzi za 
6000 rubli, Franciszkanska 60- 
120 2:2 
Sklep spożywczy i dystrybucyj- 
my w dobrym punkcia z po- 
wodu zmiany iuteresu zaraz do 
sprzedania. Składowa M 16. 
130 -3 


Sumienuy w sile wieku, przył- 
mie iakiekolwiek zajęcie. Mo- 
że złożyć kaucyę Wiadomość 
w Administracji „Rozwoin“. 
104—2—2 
do 


spozywczy zaráz 


Sep iri 
sprzedania Wiadomość Bane- | 


dykta róz Lipowa 85—3—3 
Eep o sprzedaniu 7 powoda 
wyjazdu. Wiadomość kl. Mi= 
kołniewska 35 w sklepi» 8438 
Uadzenie śkiepowe do sprze- 
dania, Tamże maszyną Miko- 
łajswska X 79. sklep _81—3—8 
rzątzenie sklepowa do sprze 
dania tanio Wiadomość: Mły 
uarska M 54. Bałuty. 2 
gegna kozioł z koza m 
szarej. Ktoby wiedział, gdzie 
się znajdują, niech zawiadomi, za 
nagroda, właściciela domu przy 
ulicy Młynarskiej M 43, Roke 
138—1 


Żal piesze buldog masci 


szarej. Proszą odprowadzić 


dykia M 10 m. 28, 
ailad yzyerski do sprzeda- 


105 -2—2 


| ża Wiadomość Aleksanirow= 


ska 30 167—3—2 
2000 albo 2500 rubli chcą wy* 

pożyczyć na pierwszy 
numsr hypoteki. Wiadomość w 
Admin „Rozwoju“. 90—3—3 


Zagubione dokumenty. 
Kem Hertel zagubiła kartą od 


paszportu, wydaną z fabryki 
Hirszberza | Birnbauna. 11832 


| 


Leii Salegota zagubł kartą, | 
wydaną z fabryki Wojdysław- | 


skiego. 119—3—2 
Memar Duchenski zagubi? 

paszport, wydany z gminy 
Wysokie, powiatu konińskiego, 
gabernii kaliskie! 110—3—2 


Bhższa wiadomość w esy 


okó) umeblowany zaraz do 
wynajęcia Juliusza 42 róg | 


Więsiawa Guiotek zagubiła 
kartę od paszportu, wydaną 


Przejazd front I pietro. 13822 Í z fabryki Schothiera  86—3—3 
p% wspolay przy wdowie FEE paszport na imię Mary 

dla panienki przyam oo) | =jsnny Niewiadomskiej, wydany 
skromnych wymagań. rzoazd | z gminy Berczew, powiata sla- 
% 32 m 3. 5471p388 radzkiego. 87—3—3 


racuwuia sukien | kostjuwów, 
ul Główna 51 m. 7, LI pię- 
tro. 50—4—4 | 


Znał paszport ua imig Sta- 
ni ława Zintersziego, wydany 
z km ny Brzeżni. 89—3—3 


į dany z fabr. Scheiblera. 9638 


Zseinał kwit od 


PASOA na 
imię Zygmunta 


zajdlera, wy 


sginął kwit od paszportu na 
Zi Feliksa Jamaczyka, wy 
93—:—3 
Ma 
wy- 


dany z fabr. Geyera 
Zemał paszport na imię 
ryanny Niewladomskiej, 
dany z Górki Pabianickiej. 
140—3—1 

ZE karta od paszporu ' 
cztery Świadectwa na imię 
Antoniego Jędrzejczaka, wydana 
z fabryki Hirszberga i Wilczyń 
skiego 141—1 
Znał rewers in blanco na 
100 rb., wystawiony na Imię 

E Riedel 1 M. Riedel. Ostrzegam 
przed kupnem takowezo. 139 3 | 
Zsglneła karta od paszportu na 
imię Jana Bogusiaka, wydana 

z fabryki Gustawa Schrejern. 

144—1 

Zssnete_ karte od paszportu na 
imię Marysnny Schmidt, wy- 
dana z fabryki Teodora Sellers 
143—1 

Zał bilet wojskowy UA imę 
Antoniego Tumiuskiego wyda 
ny przez wojennego naczelnika 
powiatu kutnowskiego, guberni 
warszawskie). 113—3-2 
gesoat bilet wojskowy, wydany 
przez wojennego naczelnika 
pow atu łęczyckiego na imię Ja 
na Bo hańsklezo 1M1-3 


Zaginął 
akt rejentalny | kwit asekara 
cyiny na imię Antoniego i Anny 
Lech, wydane przez rejenta Da- 
mtelewićża. Ostrzega się, gdyż 
takowe są nieważna 
57 =3-2 Rstoni Lech. 


Zaraz poszuku:g pracowitego | 
solidago ogrodnika mająceg 
praktyką zarówno w handlowem 
ogrodnictwie, jako też w hodo 
waniu kwiatów w oranżeryach i 


; wiązaniu bukistów oraz w obcho 
za wynagrodzeniem na ol Bene- ; 


dzeniu sią z drzewam! owocowe. 
mi Włodzimierz Matlatko, 2 
w Konstantynowie pod Łodzią > 


Zagubia 10 
świad:ctwo zaliczaniowa M 70519 
należące do przesyłki Łódź-Fabr 
Jurjew % 432379 z dnia 9/22 
marca 1909 r. na sumę rubli 250 
kop. 24 jest nieważne i bezwar- 
tościowa, Ake Tow»Wyr. Bswełn. 
Heiszia 1 Kunitzera 69—3—1 


LEKCYE 


języka polskiego 1 francuskiego 
dla dzieci oraz osób dorosłych 
Metoda ułatwiona Tam też mog 
zgłaszać sią osoby z zaniedbaną 
edukacją. Draga 83, I piętro 
2614 


50—1097 rb. dam za wyrobienie 
posady. Skończyłem 2-letnig prak- 
tykę magazyniera. Mogę objąć 
posadę magazyniera, pomocnika 
ekspedyenta, inkasenta lab jaką 
inną biarową. Kaacya do 1,000 rb. 
Znam języki: polski, rosyjski i w 
części niemiecki, Oferty uprasza 
się składać w „Rozwoju“ 
„Magazynier“, 


Erge aee E 


PIERWSZA PIEKARNIA MECHANICZNA 


Trzy razy dziennie świeże buł? 


rano, 1i-ej rano i 


fuat, 


Juliusza Mi 14. 


4-ej po południu. 


Z wysokiem poważaniem 


Walenty Kopczyński, 


zis o godzinie G-ej 
Ch'ebh Ruski żytni, 
słodowy, taki sam jak sprowadzany „Moskiewski“ po 8 kop. 
we wszystkich skiepach i w f.tii przy ul Piotrkow- 
skiej M 76, obok cukierni W-go Roszkowskiego. 


6 
h 
K 
a 
$ 
ki 
4 


W GUKANIJ| 


masy upadłości łódzkiej firmy „Aliter & Walter” z mo- 
cy art 512 Kod Handl., zawiadamia wszystkich wierzycieli 
tej masy, że Sid Okręgowy Piotrkowski wyznaczył tapa 
min estateczny czteromiesięczny do sprawdzenia pre- 
tensyj do masy; że sprawdzenie odbędzie się w obecności 
Sędziego Komisnrzą i Syndyka, w kancelaryi 2-40 Cywil- 
negó Wydziału Piotrkowskiego Sądu Okręgowego, gdzie 
wierzyciele stawić się winni osob ście lub przez pełnomocni- 
ków, z dowodami pretensyj swych, w dniu 20-ym kwietnia 
(3 maja) r. b., o godz. 1l-ej zrana; że wierzyciele, którzy 
w tym terminie w erzytelności nie sprawdzą. podlegać będą 
skutkom, w artykułach 512 i 518 Kod. Handl. przewi- 
dzianym, 
SYNDYK TYMCZASOWY 
Adw. Przys Józef Łaski. 
Łódź. Wschodnia M 15. 1-1 


PRZEDSTAWICIELE EKSPLOATACYI 


Rzeźni Gromadzkiej 


ma Bałutach 


niniejszem zawiadamiają pp. obywateli Bałut i Żubardzia, 
iż osoby, chcące należeć do mającego wkrótce zorganizować 
się Towarzystwa udziałowego eksploatacyi rzeźni gromadz- 
kiej na Bałutach, mogą składać deklaracye swoje wraz 
z sumą przez siebie zadeklarowaną w Bałuckiem Towarzy- 
stwie Wzajemnego Kredytu, ulica Zgierska M 64 


Najniższy udział 50 rb 12—3—1 
IERRA" bonnen || [5 Podróż Renem 


owa serya w 50 obrazach od 8 do !5 stycznia: Osobliwości 
guncyi, Koblencyi, Kolonii. — Kamień Renu — Ruiny Fiirstenbergu. 
słynne skały Loreley. Skała smocza, — Rulny Godesberg. — 
Katedra w Kolonii. -- Sredniowivezne zamki Raubriitterów. 
Wstęp 75 kop, młodzież 10 kop. Otwarte od 10 r. — 10 w. 


Mo- 


To 


<= -T SER SR "B= GIS ZB GB OG BD ER 
Trafunkowo jest do sprzedania 


maszyna do szycia, 


Piotrkowska 22, stróż wskaże. 2376-3 
> d a a T a T i a -e -all 


Smaczne i zdrowe Pieczywo 


jest tylko w piekarni 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana Ne 67. 


15 | Chleb na sposób moskiewski wyrabiany przez specya- 


listów fachowych. Czystość i hyziena wypisku gwarantowana. 
Filie: Piotrkowska 116, Orla 8 i Przejazd 50. 153810044 


RAGOWNIA GORSETÓW 


sz 3,5 3 
L. Brulińskiej i S-ki 

dawniej WISNIEWSKIEJ 19-4 
WARSZAWA, Królewska e 5, ZZ == 
LL tódź, Piotrkowska Ne 130, parter, m. 14. 
POLECA Gorsety. wykonane wedlug najnowszych modeli 
»aryskich od najskromniejszych do nawytworuiejszych z ma- 
teryałów krajowych i zagranicznych po cenach umiarkowanych. 


V-te Łódzkie Towarzystwo 
Pożyczkowo-Oszczędnościowa 


(Piotrkowsiua 37) 
przyjmuje członków, 
udziela pożyczek, 
przyjmuje wkiady oszczędnościowe: 
na rachunek bieżący, 
na lokacyę terminową, posagi i t. p. 
płacąc od 4 do 6% rocznie. 
Wszystkie operacye zwolnione od opłaty stemplowej. 
_ _ Biuro otwarte w dni powszednie od 10 do 2 i w po- 
niedziałki, czwartki i soboty od 5 do 7 wiecz. 2657-6 


R 6 


ROZWOJ. — Peniedriałek, dnia 10 stycznia 1910 r. 


me Uwag 


Dr. med. J. Leyherg 


po wieloletnich studysch i prakty 
ce w klinikach Wiedeńskich, osiad! 
w m Łodzi, Krótka Na 5, 
Choroby weneryczne, msez- 
płciowe, skóry i włosów. 
Panowie: 8—11 r, 5—8 pp.; panie 
81/s—4'/si_ niedziele 9—1. | 1489 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 9—107/, rano i 
4—8 po poł. W niedziele | 
święta od z 10—1 50 


Alozzandor FABIAY 


ul, Rzgowska M 3 (róg Gór 
nego Rynku). 

Choroby nerwowe 1 wewnętrzna 

Do 10 rano i od 4—6*/,. 225i: 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i cystoskop) I NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Południowa A 2. 
powrócił. 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. | od 4—8 w., 
ZA a 


9d 5—8 po poł. 1420—1— 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10—11 r. 1 5—7 pp. 
w niedziele od 10—11 r. 2451 


Doxtór 


Bugenia Kerer- Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Piotrkowska Iži 

Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 

3—5p. p. 502-r 


Dr. med, W. Kotzie 


jowrócił 
ul. PIOTRKOWSKA 71 

Choroby serca i płuc, 
przyjmuje od godz. 91/, — 10'/, r 
i od 4—6 pp. Bar 
Speoyalista chorób skórnych. 
włosów, wenerycznych i dróg 

moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 — 1 
w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele | święta od 9 — 2 


w, poł. 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia Aù 5. 
149r 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangolickiej 145. 


Orónie mana lecznica chorób zędów |. 


lekarza d-ty H. Pruss. 

Leczenie, plomhowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 
Syeyalne Iahoratoryum (tiene do wprawiania sztucznych zębów. 
<pecyalność; plomby porcelanowe, 

korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebiania) 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lkara dy H Pug znajduje się przy leczniczy. 
Ceny bardzo nizkie 


Potrzebny jest 


subiekż 


branży kolonialno-winnej, ze 
znajomością języka niemiec- 
kiego. Zgłaszać się: Nowy 
Rynek 26 5, do M. Łuby. 


ema | | Wadlaw Janis 


powrócił. 
PIOTRKO WSKA 108, li-e piętro 
d 4-6. 


D j. 
Choroby dzieci. 2547 


52—8—2 


mieszka obecnie 


Nawrot 1 (Piotrkowska 126) 


Telefon 10.14, 
Chor. kobiece, Akuszerya 
9 10 rano, 4—6 po poł. 


RADZE ZZOZ ZOZ PIZZE 
Ból głowy i Migrenę 
natychmiast usuwa | 
Migreno- Nervosin 
1897r Bezwarunkowo pewny i nie= 
|sziodiiy roślinny srodek. Zą- | 


Eleganckie |: w aptekach I skł. aptecz. 


nowe kosłyumy 


na maskarady 
do wynajęcia. A. Sznajder, ul. 
Andrzeja X 1 2943 10-3 


plomby złote, zlote 


Kinematograf 


Orjon w Pabianicach z motorem, 
kompletnie urządzony, natych- 
miast do sprzedania. Wiadomość 
na_miejscn. 85—2 


DI 


Widzewska 88 m. 8. 44—3 2 


Ważne dia amato. 
rów kanarkówi Doia >: 


Wazne dla Panl 


| Uwaga!! =a 


okolicach postiches i pod= 
kładki, warkocze i loki dla 
£ upiększenia fryzury. Fryzaje, 
3 czesze podł. najnowszej mody. 
5 Wyaczam upinania najnow* 
o szych iryzur w S-iu lekcyach. 
= Abonament na miejsca i w 

domach. Podczas zamknięcia. 
zakładu —przyjmaje w mieszka= 
niu prywatnem, al, Zachodnia 
Ni 28, m. 2347 16 16 


Dwa ramu meti: 


otomana, szeziong, lustra, dywa- 
ny portyery do sprzedania do 15 
stycznia. Zastać można do g 10 
zrana t od 2—3 po poł Nowo- 
Caeielniana 27 m. 14 5t—3-2 


Filtr Pasteryzałor Mallić, 


Najwyższe odnaczenie na wystawach wszechświat. 


Miezbędny w kaddem vospodarstwie, 
Jedyny aparat oczyszcznjący wodę od wszelkich 
nieczystości oraz zarazków chorobotwórczych. 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 6—10—1 
p Wyłączny przedstawiciel: Iózef UNSZLICHT, 
Warszawa, Koszykowa M 35, tel. 7-70. 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemocy płciowej 


D: SŁ LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem i masnżem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisie. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W, 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 
ZIN NE 


r. 8. KANTOR 


Specyalista chorób skórnych 
(włosów) wenoryczcych (sy 
philis) i niemocy płciowej. 
Krótka X 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6— 
wiecz., pania od 5—6 pp. 1816 


Dr. FRARCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


senior 
farszy, 
Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 


i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 2:/,—4 pp.iod 7:/;—9 w. 1426r 
IIB =. WAYS SkEczad 


R s 
D? Ignatiew 
Specyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 

ulica Konstantynowska Jia [i m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz. codziennie, W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe. 

1058r 


Rzymskim, Mikołajewska 59, A. 
Heilscher, hodowca kansrków z 
Wrocławia 64—3—2 


5—6 wiecz 114r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano | od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 146r 


Dr. 3. SZMITKIAD 
Srednia M 2 
Choroby skórne, wane- 
ryczno i meczopłciowe 
Leczenie elsktryzacyą | masażem 
Prżyjmuie od g. 8—11 rano. 
od 5—8Y, wiecz. 489-r 


Tegoroczna moja wyprzedaż 


wykuzuje nadmiar nizkie ceny następujących przedmiotów; 


YI ATRYSTWYNYNTNYCYY 


Damskie żakiety — wartość Rb. 15— teraz Rb 650 
» » » „ 20— , » 10— 

0 » » Aa | =JESEO „ 12— 
Pluszowe żakiety = >  38— „ 16.50 
» ” O a "32='7, = 12— 

O » s 30— a » 15— 
Karakulowy żakiet = „ 350— ,»„ „ 250.— 
U » » »„» 250.— » 200.— 
Damskie kostjumy > a ARSS = 1850 
> » . D „ 18— 

- " a E A = 40— 
Kotikowy żakiet » a 55— m »  40— 


BYDYCYZYCY 


10—4 


Kmil Schmeche | 


Piotrkowska 98. Piotrkowska 98. j è 


FERRER RIAR EAA 


W 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


WAWRWWAWAWARAWONNARRNANNNNNOWN 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. Wydawca W. Cząjewsśki. 


